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Kraków 17 kwietnia.
Centraliści nader gorliwie się krzątają 

około przyszłych wyborów; jedną, z przy­
czyn ich gwałtownego pośpiechu ma być 
wiadomość, w poufnych koł«ch obiegają­
ca, źe ministerstwo myśli niespodzianie 
rozpisać wybory w lipcu lub sierpniu, aby 
w ten sposób wyprzedzić przeciwników, 
oraz aby w czasie robót letnich więcćj 
szans pozyskać dla półurzędowych k an ­
dydatów w gminach wiejskich. Wątpimy, 
ażeby ministerstwo chciało uraczyć gości, 
odwiedzających wystawę, widokiem walk 
wyborczych; ale wiadomość ta dowodzi, 
źe centraliści ze wszelkich okoliczności 
chcą korzystać, aby przyspieszyć przygo­
towania do walki i w danym czasie lepszą, 
niż federahśoi, zająć pozycję.

W  Alzacji coraz z większą siłą objawia 
się polityczna agitacja przeciw Niemcom. 
Dzienniki donoszą o usunięciu burmistrza 
miasta Strassburga Lautba, k tóry  wobec 
nadprezydenta  kra ju  b-z ogródki oświad­
czył, że wybrał narodowość niemiecką i 
pozostał w S trassburgu , ponieważ spo­
dziewa się rychłego powrotu Francuzów. 
N adprezydent kazał mu się podać do dy- 
misji, a gdy L auth  nie usłuchał, usunięto 
go bez ceremonji rozporządzeniem cesar- 
skićm, a zarząd spraw powierzono tym 
czasowo dyrektorowi policji Bachowi. Ra 
da  miejska zaprotestowała przeciw nie­
prawnem u temu krokowi rządu. P ism a 
niemieckie, mówiąc o tym wypadku, do­
dają uwagę, źe dobrze się stało, iż Alza­
cja i Lotsiryngja nie dostały się po woj • 
nie państwom południowo - niemieckim, 
któreby nie dały rady agitacjom francu­
skim, lecz oddane zostały pod rząd ce­
sarstwa niemieckiego, t. j. Prus, które  nie 
zatrzymają się przed żadną surowością, 
aby złamać opozycję zagrabionego kraju.

Po  długióm wahaniu się rząd Thieisa 
postanowił wreszcie wziąść udział w kam- 
panji wyborczój, stawiając naprzeciwko 
kandydatury  t x  mera lugduńskiego Baro- 
deta kandydaturę  ministra spraw zewnętrz­
nych, hr. Rómusata. Stronnictwo republi­
kańskie  rozdzieliło się tym sposobem na 
dwa o b o z y ; a ponieważ monarchiści za 
żadnym z wymienionych kandydatów gło 
sować nie będą, gdyż upatrzyli dla siebie 
kandydata  w osobie wyebrzty Libm anna 
z Alzacji, dziś ultramontanioa i bonapar- 
tysty, trudno zatóm przewidzieć, kto w y j­
dzie z urny wyborczój, Rćmusat, czy Ba 
ro d e t?  Ten drugi ma na zawołanie masy, 
mianowicie klasę robotników, podczas gdy 
ministra spraw zagranicznych popierają, 
oprócz rządu, znakomite osobistości, jak 
Littró, Tirard, Carnot i t. d.

Podczas ostatnich wyborów paryskich

7 stycznia b. r. został w skutek poparcia 
rządu wybranym -przez Thiersa protego­
wany Y autra in ; ale wtedy współzawodn - 
kiem jego był nielubiony od mieszczań­
stwa dla swych skrajnych opinji, a od 
robotników dla skąpstwa i zmienności 
politycznój W iktor Hugo. Zresztą rząd 
Thiersa od owego czasu, dzięki dogadza­
niu rojalistom, wiele stracił na znaczeniu 
w Paryżu. Wszakże wyborczy manifest 
Rómusata dość się podobał republikanom, 
chociaż niektórzy mają mu za złe, ż e n ić  
nie wspomniał o rozwiązaniu izby. P raw ­
dopodobnie dla poparcia kandydatury Ró­
musata rozpisał rząd na d. 11 maja wy­
bory w dep. Loir-et-Cher, Charente infó- 
rieure, Haute Vienne i Rhone. W  Lugdu 
nie są opróżnione dwa krzesła poselskie; 
a jako kandydatów, wymieniają dwóch 
członków radykalnego komitetu przy ulicy 
G ro lóe— Faviera  i Duranda. Z pewnością 
monarchiści nie postawią w Lugdunie ani 
jednego swego kandydata.

W edług  ostatnich telegramów stan zdro­
wia papieża się nie zmienił; ale ztąd, że 
różni dostojnicy W atykanu ,  którzy byli 
Rzym opuścili, zostali nagle do powrotu 
wezwani, należy wnosić, że papież ma się 
bardzo źle. Pepublique f r .  odbiera nastę 
pujące wiadomości z R z y m u : „Ból w 
członkach św. ojca jest tak gwałtowny, 
iż lekarze się obawiają, aby zapalenie, 
które w lewój lędźwi się objaw iło , nie 
rozszerzyło się na wyższe części ciała. 
W W atykanie gorliwie usiłują zataić praw ­
dziwy stan choroby ; ale jednocześnie roz 
prawiają o skutkach jakie mieć będzie 
śmierć Piusa IX , a to tak otwarcie, j a k  
gdyby czas wyboru już nadszedł. Obok 
kardynałów Sforza i Panebianco, którzy 
największe dotąd mieli szanse na otzyma- 
nie tjary, wymieniają kardynała  Capalti, 
był go sekretarza propagandy i wycho- 
wanca kardynała  Barnaba. Capalti umiał 
zawsze trzymać się stałego środka między 
partją  jezuicką, przez Sforzę reprezento­
waną, a apostołami pojednania, których 
głową jes t  Panebianco. Bardzo być może, 
ze dzięki tój ostrożnój i zręcznój polityce, 
Capalti odniesie zwycięztwo. W  każdym 
razie pierwszą ofiarą intryg najbliższego 
konklawe stanie się Antonelli, zaiówno 
w obydwóch obozach niecierpiany.u

za dostateczne zadośćuczynienie i czy za 
niecha dalszego pochodu ku Chiwie.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 16 kwietnia.

C. [ W  s p r a w i e  w y b o r ó w  d o  r a ­
d y  m i e j s k i ó j  —  e c h o  t e a t r a l n e . ]  

Wczoraj odbyło się tu  poufue posie­
dzenie obywateli, z im u ją c y c h  się gorli 
wiój sprawami gminy naszój, w celu na 
radzenia się nad najstosowniejszym spo­
sobem przeprowadzenia wyborów dw u­
dziestu członków do rady miejskiój. — 
Uchwalono, aby komisji z siedmiu człon­
ków peruezyć złożenie komitetu wybor­
czego ze 150 członków, k tóry  listę owych 
dwudziestu kandydatów miałby przedło­
żyć wyborcom. O d składu tego komitetu 
zależeć będzie rozwiązanie kwestji, czy 
radę  naszą wzmocnić ma nowy kontyn- 
gens zacofańców, czy tóż ludzi postępo- 
wyeh, posiadających chęć i siły do pracy 
dla dobra gminy.

Z  dniem 1 maja ma tu zacząć wycho­
dzić nowe czasopismo, poświęcone spra 
worn teatralnym, pod ty tu łem : „E. ho 
teatralne.u R e d a k c j ę  tego pisemKa objął 
podobno pan W ładysław  O r d o n .

Wiedeń. Naczelny ochmistrz dworu ks. 
Hohenlohe , otrzymał wielką wstęgę or­
deru św. S tefana; prezes ministrów ks. 
Adolf A uersperg , wielką wstęgę orderu 
L eopo lda ;  ministrowie S tremayr i Pretis, 
order korony źelaznój lój klasy, a d y rek ­
tor gabinetu bar. Braun, krzyż kom an­
dorski orderu św. Stefana.

Zdaje się, źe chan Chiwański w osta-
tniój chwili — może już za późno —■ chce 
okazać Rossji uległość. Z  Petersburga do­
noszą, że kilku z e  swych doradców kazał 
stracić, jako kozły ofiarne, a uwięzionych 
Rossjan, których uwolnienie je s t  głównym 
powodem, albo pretekstem wyprawy, ode­
słać do Orenburga. Teraz powinno się 
pokazać, czy Rossja, która juz  daleko za­
szła w swojój wyprawie, będzie to uważać

Warszawa 14 kwietnia. Korespondent 
kijowski do Gaz. P ., z okazji kontraktów 
kijowskich, podaje interesujący obraz ru- 
ebu ekonomicznego na Ukrainie. Ciekaw­
sze ustępy o rozwoju przemysłu w owych 
strunach podajemy jako  żywo obchodzą­
ce wszystkie części Polski : •

„Kontrakty kijowskie dłużój ti wały tego 
roku niż zwykle, więc i świąteczny pozór, 
jaki Kijów w czasie owym przybiera, i 
ruch na ulicach ciągle trwają. Ale tóż i 
drożyzna, która  w takiój porze wzrasta, 
ciągle się utrzymuje. Głównym przed­
miotem ruchu na kontraktach kijowskich 
są obroty cukrowe; panowie cukrowary 
i właściciele fabryk cukrowych są głów- 
nemi pobudkami całego ruchu. Rzeczy­
wiście przemysł cukrowniczy w tut- jszyeh  
bliższych i dalszych okolicach coraz wię 
cój się rozwija, z powodzeniem dla wię­
kszości fabryk. Wielu właścicieli doszło

f przecie do tego przekonania, źe we wszel­
akich przedsiębiorstwach stowarzyszenia 
stanowią największą siłę; towarzystwa fa ­
bryczne mnożą się zatóm. Z  większych 
towarzystw, które się podczas tegorocz­
nych kontraktów uorganizowały, wymie­
niam towarzystwo fabryki i r.- fimrji Le- 
wandzkiej, oparte na kapitale 500,000 ru­
bli, do którego, oprócz właściciela hra- 

,biego Józefa Szembeka, przystąpiły firmy 
‘domów handlowych warszawskich, j a k  
Laski i Bloch, znany z przedsiębiorstw 
swoich Wilhelm R au ,  Kallier, ‘bankier 
z Brodów, Michałowski, bankier z Kijo­
wa, i kilku obywateli, w liczbie k tórych 
wymieniają hr. Józefa Zamojskiego, księ­
cia Cezara Poniatowskiego i Jaroszyń­
skiego. -— Drugie towarzystwo zawiązało 
się dla fabryki Krasnosidskiej, naleźącój 
do p, Lipkowskiego, z kapita łem  400 000 
rubli pod kierunkiem znanego w tutej­
szych stronach obywatela i przedsiębior­
cy a razem protektora  wielu upadających 
fortun, J .  Jaroszyńskiego. Kilka zresztą 
jeszcze jest towarzystw w zawiązku, i 
prawdopodobnie do końca kontraktów, 
które  tego roku nad miarę przedłużają 
się, uformowane zostaną.

Ceny majątków także się znacznie pod­
niosły, kiedy w roku zeszłym najpiękniej­
sze majątki w gubernji Podolskiej sprze­
dawano po rubli 40 za dziesięcinę (dwie 
morgi), dziś nierównie gorsze posiadłości 
sprzedają się po rubli 100, i mimo to 
mało jes t  sprzedających. Powstanie b a n ­
ków hipotecznych znacznie się do tego 
podwyższenia cen ziemi przyczyniło, to 
tóż, kto nie uległ-panice, j a k a  przed parą 
laty zatrwożyła wielu obywateli, a p rze ­
trzym ał kryzys, ten dziś cieszy się zdwo­
joną prawie bez pracy i starań wartością 
swój posiadłości. Prowincje tutejsze, idąc 
za ogólnym rozwojem, poprzerzynane już 
kolejami żelaznemi, ocknęły się z dawne­
go letargu, co najdobitniej na kontraktach 
kijowskich widzieć się daje po licznem 
zgromadzeniu nietylko krajowców, lecz i 
cudzoziemców.

Akcje fabryk  nowo zakładających się 
bvły rozrywane; płacono za nie al pari 
1000 za 1000. Akcyj dawnych fabryk 
poszukiwano bardzo i płacono 1200, 1500 
rubli, a nawet drożej za 1000. Nawet nie­
których budujących się f»b yk akcje do­
szły cen wysokich, bo do 1500 rubli za 
1000; do takich należały cukrownie So­
bańskich i Chojnackich wDzidowszczyźnie.

P rzyczyną wzrostu cen na akcje  są 
znaczne dywidendy wypłacone za upły- 
nione lata z fabryk cukru, 1 0 ^  a nawet 
20%  nie stanowią osobliwości; słychać o 
^0%,  nawet 6 2 ^ .

Kto miał pieniądze do umieszczenia,

M ichał Dembiński.
Em igracja  polska straciła znowu jedne 

go z członków swoich dobrze ojczyźnie 
zasłużonych. Michał Dembiński skończył 
długoletni swój żywot w Bruxeli 24 m ar­
ca r. b.

Urodził się on w W arszawie 1803 roku. 
Odebrawszy początkowe wychowanie pod 
okiem czulój matki (Bontems francuzki), 
skończywszy następnie szkolne nauki w 
liceum warszewskiem, wstąpił do uniwer 
sytetu 1819 r. na wydział prawa i admi­
nistracji, i w tymże zaraz roku  rozpoczął 
swój zawód polityczny.

B yły  to niesz-zę h w e , dzisiejszym po­
dobne czasy. Zwątpienie panowało w wyż­
szych warstwach spółeczeństw a, niższe 
niem zarażając. Od czasów ostatniego roz­
bioru, kiedy tłumy patrjotów poszły krwią 
swoją oblewać pół świata, w nadziei wy­
walczenia niepodległego bytu ujarzmiooój 
ojczyźnie, znaleźli się tacy, co nadzieję! 
^ę marzeniem nazwawszy, poświęcali wszy-1

stkie usiłowania swoje na to, aby Polskę 
wcielić w państwo moskiewskie, jako  pro­
wincję używającą pewnych autonomi­
cznych swobód. Po kilkunastoletnich nie- 
niezmordo wanych zabiegach, osiągnęli wre­
szcie cel swój; liberalna, au onomiczna 
konstytucja z 1815 roku, ogłosiła: „kró 
lestwo polskie jest n a  z a w s z e  połączo­
ne z cesarstwem rossyjskiem“ (art. 1). Nie­
podległość więc zniszczona — zniszczona 
n a  z a w s z e !  a c i , k tórzy się do tego 
przyczynili, nie wahali się nazwać to d o 
b r o d z i e j s t w e m  wspaniałomyślnego 
cara Moskwy. I  byli tacy co im uwierzyli. 
Ale sumienie narodu inaczój osądziło. Kil 
ka zaledwie lat upłynęło od daty owych 
dobrodziejstw, a już cała Polska okryła 
się związkami, zadającymi kłam mniema 
nym patrjotom.

Młodzież nie dała się wyprzedzić, sta 
nęła licznie, zgodnie, z zapałem do wspól­
nego dzieła. 1819 r. zaczęły się tworzyć 
w uniwersytecie warszawskim k ó łk a ;  w 
1820 związek już był uorganizowały; miał 
władzę kierującą, tajemnemi wotami związ

kowych wybraną a przed nimi samymi 
zakrytą, miał własny swój o rg a n : D eka­
dę polską  (1821).

Dembiński od 1819, b%ł jednym  z naj­
gorliwszych jego członków; dla tego k ie ­
dy przyszło rozprzestrzenić działania i w 
tym celu porozumieć się przs dewszyst- 
kiem z uniwersytetem k rak o w sk im , jemu 
tę ważną misję powierzono. W krótce po- 
tóm aresztowany, odpokutował poświęce­
nie się swoje ośmnasto-miesięcznóm wię­
zieniem. Niezrażony tóm pierwszóm nie­
powodzeniem, wstąpił w kilka lat późoiój 
do związku, którego usiłowaniom winniś­
my powstanie 29 listopada. Za  zbliżeniem 
się chwili stanowczój, porzucił korzystne 
miejsce przez lat k ilka w komisji skarbu 
zajmowane, aby całkiem oddać się przy­
gotowaniom zbrojnego ruchu. W nocy 29 
b \ ł  na czele ludu Siarego-miasta. Garstkę 
Moskali łatwo wypłoszono z Warszawy; 
ale dla pokonania całój ich potęgi, trze 
ba było wydobyć odpowiednie siły, a si 
ły  te leżały nie w kilkudziesięciu tysią­
cach W’ojska, choć najwaleczniejszego, ale

w masach ludu, które nie inaczój można 
było wyprowadzić do walki, jak wymia­
rem odmawianój im dotychczas sprawie­
dliwości , wróceniem przed wiekami wy- 
dartój własności. O to uwłaszczenie do­
pominali się w pierwszych zaraz chwilach 
gorę ts i ,  śmielsi, dalój widzący patrjoci. 
Do ich liczby należał D em bińsk i,  i k ie­
dy inni poprzestawali na ogólnikach, on 
wskazał zarazem praktyczny środek, wno­
sząc na jednóm z posiedzeń towarzystwa 
patrjotycznego (2go lutego 1831), aby to­
warzystwo przedstawiło rządowi narodo­
wemu projekt uwłaszczenia ludu wiejskie­
go, przez utworzenie papierów publicznych 
na wzór towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, opartych na gruntach, włościanom 
oddanych i podatku na wszystkich mie­
szkańców nałożonego, któremi byliby wy­
nagrodzeni dotychczasowi właściciele. —* 
Wniosek ten nie był należycie poparty, 
dla, tój rnian°vpiftji^^Sj?3s«|^zyny, iż nie m o­
żna było m ie Ć A a ^ l^ t i J M lg te ia b y -  nim 
zajął się rząd sejm, kiedy
skrajnój nawet^jń |^M ^^p®ikowie jak  np.



2 KRAJ ’/. piątku 18 kwietnia

kupow ał akcje fabryk cukru; n igdy nie 
b y ły  one tak poszukiwanemu. T ak  więc 
przestrach wzbudzony licznetni bankruc­
tw am i przed dziesięciu  laty, zatarł się zu 
p ełn ie  w  p am ięci; inaczćj być nie m ogło. 
W  obecnćm  położeniu ekonom icznćm  kra 
ju , na przem ysł g łów nie liczyć w ypada; 
przedsiębiorcy w zbogaceni kosztow ućm  
dośw iadczeniem , słusznie budzę zaufanie. 
Z apasy pieniężne wracają, na w łaściw e  
drogi i zasilają przem ysłow e arterje, które, 
znow u po całym  organizm ie ożyw cze soki 
niezaw odnie rozprowadzą.

N otujem y tu fakt prawdziwie p ociesza­
jący . Pan Jan D arowski z Podola , brat 
znanego w literaturze A leksandra, rozp o­
ży c zy ł 100,000 rs. na 6°/o na ew ikcję  
u c z c i w e g o  i m i e n i a ,  potrzebującym  
obywatelom . N a podniesienie się rolnic­
twa, na w zrost przem ysłu  liczyć nie m o­
żem y, dopóty, póki rzetelność prow adzą­
cych  interesa nie stanie się silnym  funda­
m entem , na którym  z ufnością budować 
będzie m ożna. Otóż fakt o którym mó 
w im y, je s t  dowodem , źe ufność zaczyna  
w racać; chociaż to zapowne tylko dla 
dusz wybranych.

D zierżaw ę płacono od 5 do 6ciu  rubli 
za d ziesięcin ę; w yższe ceny b y ły  wyjąt­
kow e. w isaaew  dE-j"? wołkowi

Pani D zia łyńsk a z zięciem  swoim  p.
Staw iskim , w ypuściła sw oją hutę żelazną, 
W D eneszach  ok oło  Żytom ierza położoną, 
towarzystw u Becker, Son et Corap. na 
dogodnych warunkach. W łaścic ielk a  do­
staje akcji na 100,000 rs., i będzie miała 
w ypłacon e rs. 580 ,000  w ciągu lat 24, to 
je s t  w ciągu trwauia dzierżawy.

P rócz tego około  Żytom ierza zawiązuje 
się  jeszcze jedna spółka w celu urządze­
nia fabryki żelaza.

Pryw atny bank kijow ski w yp łacił w tym  
roku swoim  akcjonarjuszom  po 2 1 ó/0 d y­
w idendy. N aczelnikam i banku są: p. Wi- 
nogradzki, ks. K udaszew i Cezar P onia­
to w sk i; panow ie ci wypożyczają na hipo­
tekę ziem ską. W  jednym  roku suma po­
życzek  w zrosła do 3,000,000 rs,“

„Kronika fjot@gz.ia i rezm aitośsi.
Kraków, 17 kwietnia.

Cesarz, cesarzow a i arcyksięźniczka Gi- 
Zela, przyjmowali przedw czoraj deputaeję mia­
sta K rakowa, izby handlowo-przemy L w ej k ra­
kowskiej. obywateli ziemskich z hr. Gołuebow- 
skim na czele, który  ofiarował areyksięźniczee 
obraz B rand ta  „Odsiecz W iednia przez Sobie­
skiego," delegację wydziału krajowego, rady 
pow. stanisławowskiej i rady  m iasta S tanisła 
wowa. Przyjęcie było bardzo łaskawe.

W niedzielę, jako  w dniu zaś ubin arcy- 
kaiężniczki Gizeli, przedstaw ioną będzie w abo­
nam encie druga część opery narodow ej: „K ra ­
kowiacy i G órale," J. N. Rumińskiego. Na 
uroczystość tę  tea tr będzie rzęsiście oświetlony, 
publiczność w lożach i krzesłach w ystąpi w 
strojach balowych.

W S O b o t ę  o godz. 12 w południe, w Co- 
legium juridicum , dr. M ichał Bobrzyński będzie 
m iał wykład habilitacyjny na docenta praw a 
polskiego. Prelegent mówić będzie: „O zna 
czoniu archiwów polskich sądowych dla dzi­
siejszej umiejętności."

T eatr am atorski w Wieliczce. —  w nie­
dziele dnia 20 kwietnia przedstaw ione będą 
w W ieliczce dwie komedje: „G ram aty la  czyli

L elew el sądzili że: „żadna ustaw a w  tę  
kw estję m ieszać się nie p ow inn a, tylko  
w łasne obywateli prześw iadczenie, że tak  
lepićj będzićj.

W idząc, że na tóm polu sprawie ojczy- 
atćj służyć niepodobna, poszedł D em biń­
sk i na pole w alki, zaciągnął się jako pod 
oficar do artylerji korpusu D w ernickiego, 
gdzie brał udział w e w szystkich bitwach  
tego w alecznego korpusu: pod Stoczkiem , 
R yczyw ołem  , Kurowem  , Borem lem . Za  
odznaczenie się w tćj ostatnićj ozdobiony  
został krzyżem .

P o  wejściu korpusu D w ernickiego do 
Galicji, przedarł się do W arszaw y. Tam , 
jako o ficer , dow odził działam i swojem i 
w  czasie szturmu stolicy. Mimo nadludz 
k ich  w ysileń w o jsk a , m iasto m usiało u 
ledz przemagającćj sile, pozbawione natu 
ralnych  obrońców sw o ic h : gwardji naro- 
d o w ć j, którćj zabroniono iść na wały i 
dw udziestotysiącznego w yborow ego kor­
pusu, który zam iast iść do W arszawy, za ­
prow adzony został do Galicji. W kiótoe  
też powstanie rozpoczęte w 30 ,000  żo ł 
n ierza , z łoży ło  broń w 70,0001

Oburzenie pątrjotów , którzy pierwsi

K andydat do rady pow iatow ćj," kom edja w 1 
akcie przez St. K uźm iana; „Szkoda wąsów," 
kom edja w 1 akcie ze śpiewami L . A. Duszew- 
skiego. Między pierwszą a  drugą sztuką od­
śpiewa wielickie towarzystwo śpiewu kilka 
utworów. Słowa do tychże dostać można przy 
kas.e za 5 centów. Początek o godz. 7.

Nowe siypendja.— p. W iktorja z św ider­
skich Laskowska, wdowa po byłym prezesie 
sądu szlacheckiego w T arnow ie, właścicielka 
dóbr Liplas i Pilczyce w powiecie wielickim, 
zm aiła  dnia 14 i. m., zapisała cały swój nie­
ruchom y m ajątek w wartości 70 do 8 0 ,000  zła. 
na stypendja po 150 i 200  zła. dla uczniów 
szkół publicznych, po hodzenia szlacheckiego, 
narodowości polskićj. P ierwszeństw o mają kre­
wni zm a.łśj i jć j męża. Rozdawnictwo sty- 
pendjów tudzież zarząd fundacji należy do wy­
działu krajowego, a gdyby ten kiedy p rzesta ł 
istnićć, do senatu wszechnicy jagielońskićj, 
z wyraźnćm wykluczeniem interw encji wszel­
kich w ładz rządowych.

W ykonawcami testam entu  są: pp. Leonard  
Serafiński notarjusz z Bochni, Roman W łodek 
właściciel dóbr Dąbrowicy i W ład. Zuk S k ar­
szewski właściciel Ł yczyny w pow. sądeckim.

Na dworcu kolei żelaznćj w Chyrowie, 
otw artą została w duiu 15 b. m. ekspedycja 
pocztowa do przyjmowania i wydawania listów 
zw ykłych, listów wartościowych i przekazów  
pieniężnych.

0 3 p a . — Gazeta Narodowa  donosi: Ospa
szerzy s>ęz większą jak  przed dwoma tygodnia­
mi gwałtownością. Z nadesłanego nam wykazu 
dowiadujem y się. że od 1 do 10 kwietnia zmar. 
ło na ospę 34 osób, z których starszych 6 a 
28 dzieci. Ofi-irą strasznej tej epidemji padają 
teraz przeważnie chrześęjauie, izraelici bowiem 
wzięli się energicznie do zaszczepiauia ospy, 
przez co um niejszyła się ilość ofiar mojźeszo- 
w  go wyznania. Ospy zgniłej znik ły  już wszel­
kie ślady.

M agistrat reiasta Biały, nie tylko źe p ro ­
wadzi korespondencję urzędową po niemiecku 
naw et z przełoźonem  starostwem  tam tejszćm , 
lecz także popisowych, często ani słówka po 
niemiecku n ieznających, wzywa drukowanemi 
kartkam i niemieckiemi, ażeby się stawili do 
poboru.

Wybory uzupełniające odbędą się w dniu 
5 maja r. b . :

Jednego członka do rady  pow. w P rzem y­
ślanach, z grupy miast.

Jednego  członka do rady pow. w Podhaj- 
cach, z grupy większych posiadłości.

Jednego członka do rady pow. w Rohatynie, 
z grupy większych posiadłości.

Jednego członka do rady  pow. w T arn o ­
brzegu, z grupy większych posiadłości.

Jednego członka do rady pow. w K olbuszo­
wej, z grupy większych posiadłości.

W ybory odbędą się w mieście powiatowćm; 
o g >dzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartam i legitym acyjnem i.

Poniew aż wybór uzupełniający jednego człon­
ka do rady pow. w Czortkowie z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany na dzień 10 lu ­
tego b. r. nie mógł przyjść do skutku z p rzy ­
czyny braku potrzebnego kom pletu wyborców, 
przeto rozpisany zosta ł ponownie wybór na 
dzień 5 maja r. b.

List gończy. — Sąd obwodowy w R zeszo­
wie, ściga za zbrodnię oszustwa Majewskiego, 
fałszywie za Bolesława Jałow ieckiego podają­
cego się Je s t wysoki, sm agły, pochyły, blady, 
ma w łosy ciemno blond i  rzadkie, gęsty wąs, 
siwe oczy, nosi oknlaiy.

Kradzież. — D yrekcja policji w W iedniu

zgrom adzili się w Paryżu, w yw ołało  m a­
nifestacje potępiające k ierow ników  p o­
w stania; rzucouo im  w oczy ich niedo- 
łęzn ość, niewiaro, oskarżono nawet o zdra 
dę (O dezw a kom itetu L elew ela z 15  gru­
dnia 1831). A le kiedy przyszło oznaczyć  
środki skutecznjejszogo na przyszłość dzia 
łania, m yśl półśrodkow a przez L elew ela  
reprezentowana, przew ażyła, co w yw oła­
ło  z łożen ie towarzystwa dem okratyczne­
go (17 marca 1832), które za g łów n e za­
sady p o ło ż y ło : w spółdziałanie z rewolu- 
cyjnetni narodów żyw io łam i, a w kr*ju 
w spółdziałanie z ludem , przez pow sze­
chne j go usam ow olaienie i uw łaszczenie.

D em b ński b ył jednym  z najpierwszych  
tego towarzystwa członkiem  (od 10 kw ie­
tnia 1832) i przez cały ciąg jeg o  istn ie­
nia, gorliwym  dem okratycznych zasad o 
b roń cą ; w alczył z pretensjami arystokra  
cji, z przesądami szlachty, z zaślepieniem  
fanatyków; szerzył przekonanie, iż bez 
wym ierzenia sumiennćj sprawiedliwości 
masom , dom owe jarzm o dźwigającym  , 
marzeniem jest odzyskanie t iep<<dległo- 
ści. U siłow ania  towa zystw a nie były bez­
ow ocne. Pojęcia w niem wyrobione, roz-

ostrzega miłośników sztuk pięknych, aby  nie 
kupowali obrazów olejnych skradzionych w ko­
ściele w K astel-Roganzuolo w Trewiso (Friaul 
we W łoszech), mianowicie: obraz N. P . Marji 
z św. Rochem i Sebastjanem , drugi obraz św. 
M ikołaja z św. Józefem  i św. H eleną; obydwa 
obrazy są pędzla słynnego Frizunelica z XV 
wieku; dalćj św. Paw eł Tycyana. Złodzićj był 
bezw ętpienia bardzo dobrym rzeczoznawcą.

t  Wincenty Nieprski, urodzony w r. 1794, 
służy ł w legjonach od r. 1810 , następnie w 
wojsku polskim za czasów ks. K onstantego, 
kapitan źandarm e^i, później naczelnik pow. 
olkuskiego, kawaler orderu pruskiego O rła cze r­
wonego 3 klasy, tudzież orderu św. A nny i 
św. Staiiisława 3 klasy, medalu pamiątkowego 
francuzkiego, znaku nieskazitelnćj służby, prze­
żywszy la t 79 w dniu 13 b. m. zmarł jako 
em eryt w Olkuszu, powszechnie ceniony i sza­
nowany jako  dzielny żołnierz, prawy obywatel 
i n ieskazitelny urzędnik. Pogrzeb jego odbył 
się w duiu 16 b. m. przy wielkim współudziale 
duchowieństwa, obywatelstwa, mieszczaństwa i 
włościan, którzy  bez różnicy w yznania cześć 
zasługom  zmarłego oddać pospieszyli.

LÓfler, rodzajowy i historyczny malarz, ro­
dem z Radym na, wymalował obraz wielkiej 
wartości pod względem artystycznym , przedsta­
wiający cesarza Rudolfa I. w bitwie pod M urten.

W mieście Łodzi w K rólestw ie Polakiem 
utw orzyło się niedawno towarzystwo kom andy­
towe pod firmą: K orneli Romocki, Roman Mie­
lecki, J a n  W ężyk i H ipolit Nęcki, którego ce­
lem jes t, wszelkie odpadki z fabryki i gospo­
darstw a domowego z m. Łodzi, przerabiać spo­
sobem fabrycznym na skoncentrow any nawóz. 
K apita ł na to przedsiębiorstwo wynosi 1 0 ,000  
rs. i zebrać się ma ze sprzedaży 200  akcyj, 
każda po rs. 50. Pew na część akcyj jeszcze 
je s t nierozprzedana. Komandytowe to  tow arzy­
stwo nabyw a w Nowym Brusie o 3 w iorsty od 
Ł odzi położoną fabrykę nawozów i po odre­
staurow aniu jej doprow adzi onę do w yrabiania 
w niej więcej niż jednego gatunku  naw ozu i 
to w większej ilości, niż ta  dotychczas w yrabiała.

Z rozporządzenia zarządu głównego stad, 
odbędzie się w Królestw ie (w miejscowościach 
wyznaczonych na stacje dla ogierów Janów  
skich), wystawa i wt ścigi z ciężarami koni 
włościańskich. Prem ja pojedyncze wynosić bę­
dą po 150  rsr. i więcćj. W ystawa w Janow ie 
odbędzie się równocześnie z licytacją dnia 3 
września.

Szajka złodziejska z dobrym naczelni­
kiem .— W  okolicy N idborka udało się policji 
wyśledzić szeroko rozgałęzioną szajkę złodziej 
ską. Najlepszym je j pomocnikiem był sołtys 
wioski okolicznej. P rzez długie la ta  udawało 
sie mu jako  urzędnikow i nadużyw ać swego u- 
rzędu i powagi. P rzy  rewizji w domu jego zna­
leziono całe sztuki sukna, Innych m ateryj weł 
nianych i t. p.; były to owoce licznych podróży 
jego klientów na jarm arki. Z nagrom adzonych 
u niego towarów możnaby założyć podobno 
wcale niem ały sklepik. Obecnie rozm yśla on 
w więzieniu nad tem , ja k  to  żle nie spieniężać 
zaw czasu towaru.

Jeden ze znakomitszych artystów  naszych
T ytus Maliszewski, ukończył dwa wizerunki 
Jan a  Kochanowskiego i Stefana Czarnieckiego, 
posługując się w tym względzie ich portretam i 
w spółczesnemu Obydwa te w izerunki odbite 
zostały w litograf)! M elchera w Monachium, 
nabyć je  można po 5 talarów  za oba.

Z w ystawy monachijskiej gazety niem iec­
kie rozpisują się z wielkiemi pochwałami o no­
wych polskich obrazach. M aksym iljan G ierym ­
sk i, w ystawił dwa prześliczne obrazy, do k tó -

s z e rz y ły  s ię  p o  k r a ju  i l ic z n y c h  z n a la z ły  
z w o le n n ik ó w , co  ro k o w a ło  p o m y ś ln ie jsz y  
o d  p o p rz e d n ic h  u s iło w a ń  s k u te k . T y m - 
ez» s  t n , k ie d y  p rz y s z ło  do  c z y n u  (1846, 
1848, 1863), m asa  w ła śc ic ie li n ie  p o p a r ła  
u s iło w a ń  g a rs tk i  p o św ię c o n y c h ; ta k  że to , 
co m ia ło  s ta n o w c z y  c io s z a d a ć  w ro g o m , 
o d w ró c o n e  p rz e c iw  n a m , s ta ło  s ię  n a r z ę ­
d z ie m  ich  o c a le n ia .

R eakcja zw ycięży ła  na w szystkich pun­
ktach Europy 1849 r. Prezydent rzeczy- 
pospolitćj francuzkićj (Napoleon), naka­
zał opuścić Francję centralizacji tow arzy­
stwa dem okratycznego; D em biński jako  
jeden z czynnych jćj ajentów, skazany  
był również na wygnanie. O siadłszy w 
Belgji, bez zasiłków  rządow ych, musiał 
przedewszystkiem  oddać się pracy, m o­
gącej zaspokoić pierwsze życia  potrzeby. 
Po długich staraniach znalazł nakooiec  
(1853) zatrudnienie w biurze entrepryzy  
dróg żelaznych braci W aryngów  (A n gli­
ków ), gdzie zarabiał na skrom ne utrzy­
manie sw oje i zony b elg ijk i, równie jak 
on ubogićj. Czasowo użyty do robót en­
trepryzy w Portugalji (1865), nadwerę­
żył tam  zdrow ie sw oje przez częste dro-

rych przedm iot wzięty z pow stania 1863 . P ie r­
wszy obraz przy świetle wieczornem zaty tu ło ­
wany „Z pod W arszaw y", drugi przy świetle 
dnia letniego w yobraża jeźdźca i chłopca po­
kazującego mu drogę, nazyw a się „C zata zanie­
pokojona". Brochocki w ystaw ił pjęknie wym a­
lowany obraz „Cyganie w lesie" ; Jó ze f zaś 
B randt, ju z  używający dzisiaj sławy wielkiego 
m alarza, wystawił mały obraz treści wojen­
nej, wybornie namalowany, przedstaw iający 
„Tatarów  u  przew ozu".

Jubileusz Rafaela Sanzio. —  M ałe mia­
steczko włoskie U rbino przepełnione było 6 
b , m. podróżnym i z dalekich stron, k tó rzy  
przybyli uczcić rocznicę urodzin i śmierci R a­
faela Sanzio. U roczystość odbyła się w po łu ­
dnie w książęcym pałacu  Na zaproszenie pre­
zydenta akadem ji R afaela zabrał głos p . Marris 
Moore i w mowie swojej określił żyw ot i dzia­
łalność Rafaela. N astępnie odczytano spis sub­
skrybentów , którzy wzięli udzia ł w składce na 
zakupienie domu rodzinnego Rafaela. Suma na 
ten cel potrzebna wynosi 3 0 ,0 0 0  franków . P o ­
nieważ składka wynosi tylko 2 5 ,000  fr. przeto 
p:. M orris Moore oświadczył, iż złoży 5 0 0 0  fr. 
W śród huku dział podpisano ak t kupna. Po 
południu odbył się w sali w A riosta książęcym 
pałacu bankiet, na którym  burm istrz w ręczył 
p. Moore dyplom honorowego obyw atela miasta 
U rbino z tem dodatkowem zastrzeżeniem , źe 
p. Moore wolno zawsze dysponow ać jednym  
pokojem w domu Rafaela.

Ciekawy zabytek z dziedziny muzyki.
— Niedawno tem u dostało się do rąk  p. B. de 
V riesa, nauczyciela muzuki przy protestanckim  
domu sierot w H arderw ick, k ilka k art pergam i­
nu zapisanych nutam i. Po bliźszem dochodze­
niu rzeczy okazało się źe pochodzą one z cza­
sów „B ractw a wspólnego pożycia" a więc z 
X IV  w ieku i zaw ierają m uzykę do ewangelji 
św. Jan a . K arty  te  są dobrze zachowane, 
pismo na nich wyraźne i jednostajne. Około 
r. 4568 gdy protestantyzm  do tarł i do tego 
m iasteczka H olandji, niszczono żarliwie w szyst­
ko co przypom inało „naukę rzym ską". Losowi 
temu uległa też po części owa m uzyka do e- 
wangelji św. Jan a ; pojedyncze karty  pocięto 
na paseezki do zaw iązyw ania innych fascyku- 
łów. Szczęśliwym trafem ostały  się owe kilka 
kart przed wandalizmem protestanckim , a  tak . 
h istorja muzyki posiada cenny zabytek.

Tegoroczny kalendarz gotajski mieści w
sobie bardzo ciekawy wykaz obecnego stanu  
kolei żelaznych w całym  świecie, z którego to 
wykazu przekonać się można, że w dwóch: 
krajach, gdzie rząd najm niej zajm ował się ko­
lejami żelaznemi to je s t  w Stanach Zjednoczo­
nych i w Aoglji, najwięcćj je s t dróg żelaznych. 
S tany Zjednoczone A m erjk i m iały z końcem 
1871 r. 1 0 0 ,81& kilometrów czyli praw ie ty le  
co cała E uropa; liczono tam  2 .614  kilometrów 
kolei żelaznych na jeden  miljon mieszkańców. 
A nglja m iała 2 4 ,9 9 5  kilometrów, czyli 793 ki­
lometrów na  miljon mieszkańców. Po  A oglji 
idzie Belgja, Szwajcarja, Niemcy i D anja. F ra n ­
cja stoi w siódmym rzędzie, licząc 1 7 ,6 6 6  k i­
lometrów, czyli 48 3  k ilom etiów na miljon mie­
szkańców podczas gdy Niemcy zajm ują czw arte 
miejsce z 21 ,121  kilom etram i czyli 514  kilo­
metrów na miljon. D odajm y, że za 3  lub 4 
la ta  Niemcy praw dopodobnie dościgną a może 
i prześcigną Anglję, gdyż budują w łaśnie nową 
sieć strategicznych dróg żelaznych, których d łu ­
gość wyniesie przeszło 4 0 0 0  kilometrów.

T eatr. —  w sobotę dnia 19 b. m. na do­
chód p. Bendówny po raz pierw szy: „Cola
R ienzi," dram at w 5 aktach, napisany przez 
A dam a Asnyka.

gą żelazną podróże w czasie 40stopnio- 
wych upałów  tak, że na początku zesz łe­
go ro k u , już do żadnćj nie b>ł zdolny  
pracy. Entrepryza W aryngów  nie zabez­
piecza losu zasłużonym  ajentom sw o im , 
D em biński w ięc, m imo dwudziestoletnich  
prac jćj pośw ięconych, znalazł się w smu- 
tnćm p o łożen iu , starzec 701etni, ciężką  
złożon y chorobą, bez środków zaspoko­
jen ia pierwszych p o trzeb ! Przyjaciele  
przedstawili go instytucji czci i chleba  
jako zasłużonego sprawie ojczystćj w ete ­
rana. Instytucja ta , udzieliw szy jednora­
zową p om oc, przyznała następnie ciągłą  
em erytalną pensję (200 fr. rocznie), nie­
stety! zapóźno — ju ż był na marach śm ier­
telnych !

Pochow any na cmentarzu Saint-Josse-  
ten-N ovde. Nad grobem , wśród szczu p łe­
go grona ziom ków  B ruxellę zam ieszkują­
cych, przem ówił ksiądz Szczen iow sk i.

C ześć jego pam ięci! C ześć tem u , co  
m łodzieńcem  pośw ięciw szy się sprawie 
nieszczęśliw ćj ojczyzny, nie zw ątpił o niój 
i w y t r w a ł  d o  k o ń c a !

Bruxella 8 kwietnia 1873 r.
W. H. i
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KRAJ z piątku 18 kwietnia 3

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
1 5  kw ietnia przedpołudniem  pogod a , późnićj 
pochm urno; termometr od 0 .8  doszed ł do 
1 0 .6  R, D o ia  16 pochmurno i w ietrzno; ter­
m ometr od 0 8 doszed ł do 1 0 .4  R. D o ia  17 
przedpołudniem  pogoda, popołudniu zupełnie  
pochm urno; termometr od 2 .8  doszed ł w c ie ­
n iu  do 1 5 .6  R. Barometr od południa dnia
1 6  ciągle opadał. W iatr północno-w schodni, 
skręcił się  dnia 17 na zachodni.

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: Zygm. R udnic­
k i ob ., Cezar H aller z synem  wł. d. i członek  
w ydz. kraj., ze Lwowa; Marjan D ydyński w ł.d . 
z Raciborska; M ichał Naim ski ob. ze  Sp ytko­
w ic; Apolinary W yhow ski z familją dr. med. 
z Rossji; Jan Z dziechow ski ob. z  Bolechowie; 
E w a hr. K uczkowska ob. z Galicji; K arol D rze  
w iecki ob. z  K ongresówki.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P rzyjechali: W ło  
dzim ierz M iloowicz z W iednia; A leks. W isko- 
waloff pułk. z Petersburga; H. H ersz kupiec  
z  N iem iec; Antoni Zubrzycki z zoną w ł. d., 
M arceli D rochojew ski w ł. d., z  G alicji; K arol 
G ross w ł. d. z R ybny.
■ mira  .... .... i iimw

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

L w o w sk iii  z dnia 10  kwietnia.
E d y k t a .  Lw ow ski sąd kraj. uznał A nnę  

T urteltaub za obłąkaną. —  Sąd obw. w P rze­
m yślu zn iósł konkurs rozpisany na majątek 
Salam ona Lindenbaum a.

L i c y t a c j e .  W  sądzie obw. w Tarnowie, 
dnia 16 czerwca dobra G orzejowa górna i śre­
dnia. —  W  sądzie pow. w N iepołom icach, dnia 
6 maja, realność 1. 27  w Zabierzowie. —  W  są 
dzie pow. w Skałacie, dnia 2 5  b. m ., 22  maja 
i 23  czerwca, realność 1. 1 6 0  tam że.

K o n k n r s a .  —  Dnia 24  marca um arł w Trzcia- 
nie pow iecie bocheńskim , djecezji tarnowskićj, 
pleban obrz. łac. ks. J ó z e f Ondraczek, jub ilat, 
w ysłużony dziekan i nadzorca szk ó ł ludowych, 
honorow y radca konsystorjalny, przeżyw szy  
la t 8 2 , z tych w stanie duchownym  59 . Do  
parafji tego probostwa należy w 3 ch m iejsco 
w ościach i promieniu 3/ 4 mili 2 3 0 0  dusz. Obo 
wiązki pasterskie pełni każdoezesny pleban  
przy pom ocy ustanow ionego wikarego. Prawo 
patronatu wykonuje cesarz. G łów ne uposaże­
nie stanowią: 3 2  morgi 2 0  sążni kw. ról w do- 
brćj gleb ie i 11 morgów łąk wydających siano 
słodk ie, dalej kapitał 5 0 4 0  w 5°/o °b ł gacjacb 
indem nizacyjnych, a przytem  kilka pom niej­
szych  źródeł. C zysty dochód roczny obliczony  
je st  na 4 0 9  zła. a celem  uzupełn ienia kongruy 
na 6 3 0  zła . dopłaca fundusz religijny rocznie  
2 2 1  zła ., pokiyw ając także p łacę wikarego 
2 1 0  zła. i w szystkie podatki i dodatki p le ­
bańskie.

Baspodarstwo przem ysł i fiandei.

Nowe tow arzystw a akcyjne w e Lwowie 
ocenione ze stanowiska polityczno-eko 

nomicznego.
I.

(Ciąg dalszy.)

Lecz z łatwością dałoby się dowieść, 
ie  modne g ti iderstwo jeszcze daleko 
szkodliwsze dewastacje wywołuje w or­
ganizmie spółecznym niżby się zdawać 
mogło. Owe wie«znie powtarzające się 
kryzy, które u nas występują w formie 
najłagodniejszój, zwanój brakiem pienię 
dzy, są niezawodnie bezpośrednióm na­
stępstwem grtinderstw banków, banczków, 
kantorów i t. p., które przy zb»t ograni 
czonych u nas środkach cyrkulwcyjnych 
żyjąc tylko dla zysku, ogromne kapitały 
usuwają z obrotu, skazując j e  na leżenie 
odłogiem.

Pierwszym bowiem objawem ich czyn­
ności bywa przecież zwykle absorbowa­
nie kapita łu  przez wpłaty na akcje. W y ­
wołana wsz kźe przez nadmiar tych ban­
ków chorobliwa konkurencja zwleka a 
częstokroć uniemożcbnia zupełnie odpływ 
tych ogromnych kapitałów na pole o- 
gólnego ruchu.

Jestto  niestety jawną tajemnicą, źe prze­
ważna częić owych młodych instytucyj 
fioansowych, Spairereinów i t. p., c«ły o- 
grom kapitałów przez łatwowiernych mu 
powierzony, wyłącznie zużywa na wypo­
sażenie własnych a k c y j ! a zdarza się i to 
dosyć częs to , źe nawet i w tym wypad­
ku kapitały owe w razach kryzy i ogólnój 
baissy nie wystarczają.

Im  więc sprytniejszóm kierownictwo 
takiego banku, im energiczniejsza dzia 
łalność jego dla zarobienia tłustój dywi­
dendy, tóm większa suma kapitału musi 
być ubezwładnioną, bezczynną, gdyż je  
dynóm polem, na któróm bank taki czyn 
ność swoją rozwijać może, je s t  angażo­
wanie się w grę  hazardowną na giełdzie 
lub w griinderstwa, czy to na własną od 
powiedzialność czy tćż wespół z innymi 
równie piękną tendencją stojącymi k o ­
leżkami w tak zwanych konsorcjach.

Interesa bankowe w prawdziwóm tego 
słowa znaczen u rozwijające się na pew 
nych podstawach, dla młodych instytucyj 
finansowych najmniejszego nie mają po­
wabu, pow:edziałbym nawet, źe się one 
niemi zajmować nie mają sposobności, 
albowiem interesa te w starych dobrze 
akredytowanych instytucjach dla swego 
rozwoju aż nadto dostateczną znajdują

rękojmię, i do hanków młodych niechę­
tnie tylko się garną.

Chcąc tedy wegietować przynajmniój, 
nie pozostaje im nic innego ja k  gra  na 
go-łdzie, i to podobnie | “k bankrutowi 
me gra  w pikietę lub wista, tylko w dja- 
bełka — im gra w djabełka giełdowego, 
czyli na dyfi-rencję km su.

Wszystek tedy kapitał, jaki tylko taki 
inłody bank wydusić zdoła od akcjona- 
rju-iza, złożony bywa ostatecznie w owój 
świątyni naszego stulecia bez celu p r ' 
duktywneg dlatego tóż śmiało twierdzić 
można, iż im szczęśliwszy bank  taki w 
zdobywaniu na podobne c<le kapitału, 
tóm on niebezpi’ czniejszy dla społeczeń

spadnie ze stołu, to niech tam zresztą 
wezmą ak jonarjusze, wraz z całą  odpo­
wiedzialnością za nieudanie się przedsię­
biorstwa.

W Wiedniu, gdzie złota epoka grtin­
derstw prawdopodobnie na zawsze minę­
ła, gdzie publiczność pomimo najświe­
tniejszych obietnic jakoś na lep iść już  
nie chce -— panowie grti iderzy nie znaj­
dują już więcój ofiar, któreby miały o- 
choię za tytuł akcjonarjuszów dać się 
obdzierać ze skóry. Rzucono dlatego sieci 
po prowincjach. I  u nas w Galicji po­
wstają w kilku miejscach nowe banki, a 
mianowicie w K rakow ie ,  w Stanisławo­
wie i we Lwowie. Będziemy mieli bank

stwa. W  krajach, gdzie złoto i srebro nie nowy krajowy, bank galicyjski założony
należy ja k  w Au-trji do rzeczy zbytko- 
wych, są owe kryzy — o których wspo­
mniałem powyźój — nie tak niebezpiecz­
ne, tam bowiem kredyt zagraniczny go ­
tów w każdój chwili iść z pomocną ręką 
do zażegnania katastrofy. W pierwszym 
zaś rzędzie cierpią w tak chorobliwych 
stosunkach handi 1 i przemysł, gdyż gieł 
da zawsze jeszcze potrafi s ę zdobyć na 
pieniądz, dając w perspektywie przy szan­
sach gry większe ni zawodnie korzyści, 
niżby takowe dać mogły handel lub prze­
my sł choćby najbardziój rozwinięty. . j 

Z uwag powyższych jed n ak  nie trudno ! mem

przez księży kanoników ruskich, a na­
reszcie towarzystwo oszczędności — la­
torośl zaszczepioną na naszój niwie przez 
tak  zwany Sparrverein wiedeński. O ile 
banki te odpowiedzą i odpowiedzieć są 
w stanie swemu w programie wytyczo­
nemu celowi, i czy miariowicie ów już 
w przyszłym miesiącu wchodzący w życie 
a dotowany przez wiedeńskiego imienni­
k a  swego, bank  oszczędności nie nosi 
przypadkiem w łonie swoim zarodu cho­
roby grii idersko-szwindlerowskiój —  zba- 

! danie tych kwestyj powinno być zada- 
każdój uczciwój pracy. Podejmie-

kaloemi środkami wstrzymanym me zo­
stanie, przyjdzie niezawodnie do niezna 
oój dotąd w dziejach kryzy ha.idlowćj 
przemysłów ój.

wych, kióre jednakowoż dla produkcji 
negatywny tylko przynosząc rezul at, ru ­
nąć musiały lub io ją  życiem suchotnika, 
jak np. towarzystwo akcyjne papierni 
ez^rlnńskiej i w. i. I  tu znowu szwindel 
g iiiiderski okazał nam znowu, jak szko 
oliwemi nawet dla przemysłu są jego 
wpływy.

K tohy jednak sądził, źe szwindlem ta­
kim osiągnięty zysk dostaje się przynaj 
inniój w udziale akci*narju*zom, tenby 
się grubo mylił. „ D o b r y  i n t e r e s u, ów 
najzyskowniejszy wynalazek naszych cza­
sów, robi zawsze rada nadzór- za, a więc 
klika g iuoderska  w pierwszym rzedzie 
dla siebie — a co tam przy biesiadzie

i-s: u r s p a p i e r ó w p i e n i ę d z  y.
płacą żądają

KRAKÓW, 17 kwietnia.
5 X  Obligacje ineb-mn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . . .  217 
4 X  Listy zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  117
h%  L isty zastawne galicyjskie.........

kupon ubie> ły  . . . .  147 
Listy zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  126 
L isty  zastawne polskie s e r ja H . 

kupon ubiegły . . . .  126 
5 X  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  158
4 X  Listy likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły ......... 151
6 X  Listy zastawne banku l ip .  gal.

kupon ubiegły . . . .  76
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  176 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
Ę>% „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. 
„ „ galie. Karola-Ludwika
„ „ lwowsko-czern-jaskiej
„ banku dla h an .ip rzem . 80 zła.

Losy krakowskie na 20 z ła ..............
„  5 X  (D onau-regnlirung).........
„ premjowe w ęgierskie .............
„  3 X  tureckie 400 franków ..
„ m iasta S tan isław ow a.............

Srebro nowe au stija ck ie ..................
„  w k u p o n a ch ..........................
„ (obrączkowy ru b e l) .............

R uble papierowe rossyjskie ...........
T alary  p ru sk ie ....................................
D ukat obrączkow y.............................
20 -fran k ó w k a.................. ...................
Rum uńskie obligacje 100 ta l..........

Zła.
77 50

71 50

78 50

93 75

93 — 

93 — 

78 50 

88 50

94 —

Zła.
79

73

80 25

95 50

94 75

94 76 

80 25

90 25

96

93 50 95 50 
226 — 229 — 
151 50 154 50

25 — 
98 — 101 -
97 50 100 50 
73 50 75 50
 i 25 50

107 — 109 — 
106 50 108 
167 — 172 
146 — 147 50 
162 — 164 — 

5 l i i  5 21 
8 66 8 78

45 50 i 47 50

płacą | żądają 
Zła. c. I Zła. c.

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r  „ 40 zł. m.k.
K rakow sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................... „ 40 „
R udolfa ............................. „  10 „
S alzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjwe galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5 X  szt. 120 zła

Akcje  b an k o w e :
A nglo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. „ 80 „
Franco austrj ackie . . . .  „ 80 „

80 „ 
160 „ 

80 „ 
100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

100 25100 75

307 59 308 — 
297 — 299 — 
108 — 109 — 
142 75143 25 
100 50101 50

Galie, banku liipoteez. . 
„ dla handlu i p rz .. 
,, Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński
In terven tionsbank .........
L anderbank Y erein. . . .
N a tio n a lb an k ..................
U u io n b an k ......................
Vereinsbank austrjackie
V n rk e lirsb an k ................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben Gesel.. 
W iener B ank V e re in .. .

za 200 zła. 
„ 200 „ 
u 80 „
u 80 ,, 
u 80 „
„ 80 „

W IED EŃ , 16 kwietnia.
R enta austrjacka 5®/0 ..................

„ „ w  srebrze 5°/,

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła . . . .

„ 1839 5/s „  1 0 0 ...........
4 %  rzad. z r. 1854 za 250 „ . . .  
5<y0 „ I860 całe „  500 zła.
6% u 
Rządowe

1860 całe
1860 >/s „ 100
1864 za 100 zła. .

71 -  
73 15

71 30 
73 30

306 — 
306 —

305 
304 

97 — 1 97 50 
103 — 103 25 
121 — 121 50 
144 — ,144 50

Akcje ko le i :
Areyksięeia A lbrechta 200 zła. . . .
Alfold F iu m e .............. 20 i zła. sr.
D n ie s trza ń sk a   200 „ . . .
E lisa b e th ......................  200 zł. m. k.

„ Linz Budw, 200 zła. sr.
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau O d e rb erg ... 20 > zł. m .k .. 
Lr-mb. Czerń. Ja ssy .. 200
R udo lfbahn ..................  200
Siebenbiirger 1............... 200
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 

„ , I I  em is ji.. 800
Riirlbahn (Lombard.). 200 zł. m .k..
T h e issb ah n ..................  200
Tram way wied 200
Węg. gal. I. Ł upk.. .  200

’ Nordostbahn . . .  200
„ Ostbahn (500 fr.) 200

s r . . .

i 25 98 
181 75182

30 50 
14 — 
25 —

78

31 — 
15 — 
25 50

78 50

95 50

299 55

191 50

249 50 
193 50 
210 50

201  —  

375

96 —

300 50 
131

250 
194 
216

200  —  

317

172 — 
71 — 

246 50 
200 60

2 : 60 
228 50 
174 50 
153 50 
69 5 

171 -  
340 -

193 25 
238 50 
>83

174 
73 

-47
201 50

2260 
229 —
175 
154 50 
170 
172 — 
340 50

193 75 
239 50 
385 —

Akcje przem ysłowe:
Baugeseils. allg. oest. 80

W ied  100 zł. m .k ..
Rauverein „ 100 „ „ „ r
K a łu sz a ..........................  2<>0 „ „ „
Masz. wied...................... 200 „ „ „

lwnw. . . . „ ------  100 „ „ „
Parcelacyjne g a l ic .. . .  100 „ „ „ 
W ied. parcelac.yjr.e.. .  100 r „ „

Listy zastaw ne:
A llg.oest.Bd. Kr. los.. .  5 X  z-ła. sr..

„ „ 3 3  la t los . . .  b%  w. a. . .  .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a . . . .
„ Banku Włość. . .  8 X  * „ • •

N ationalbank...............   5X  m- k . . . .
„ „ ................  b%  w. a. .

W ęg. to w. k red .............  5y 2X  i

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. .
Alfold F ium e................ h%  zła. s r . . .
D niestrzań-kie.............. h%  „ „
Ferd. N ordbahn  5.% m .k . .

v „ „ ............... 5 X  zła- •
„ „ „ . . . . . .  b%  zła. s r . . .

Gal. Kar. L u d ...............  b%  „ „
» II. em........................ h%  „ . . .
„ 1871 I I I .....................6X  „ . . .

Kasz. Oderb................... 5 X  „
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 . . . . . . .  5 X  sr. w. a ..
n U  1867 ..............  h%  „ „ „
„ III  1968.................5 X  n a *

I V 1872 .............. 5 X  „ „ „
Mahr. Sch. Central . . .  5 X  » „ *
Śiebenbiirgen I   sr. w. a.
Siidbahn ( om bardy). 3 X  „ r r
Theissbahn....................  b%  „  __
Węg.-galic. Łupków. . h% „ „ ,

„ Nordostbli.. .  300 h%  „ „ „
„ Ostbahn . . . .  300 5 X  - „ „

płacą | /.ad ,ja 
Zła. c. Zla. c.

wysnuć i tego wniosku, źe j  żali ów sza- my 81? dobra publiczności naszój te- 
lony, karkołomny kankan za zdumiewa ; go trudu, i rezultat tych badań naszych 
jąeym  cynizmem wyprawiany przez wię- i  w jednym z następnych artykułów podać  
kszą część nowych banków z moralną i , n>e omieszkamy, 
materjalną szkodą spółeczróstwa, rady- (C>ąg dalszy nastąpi.)

Ostatnie wiadomości.
*1 B zczyoność i bezmyślność galicyjską 

j wobec przyszłych wyborów bezpośrednich, 
W dziedzinie przemysłu epoka grtin- a któ e tak rażąco odb ja ją  od rozpoczętćj 

derstw t ik ż e  dotąd okazała  się bardzo już akcji w innych prowincjach, przerwał 
nieszczęśliwą. M ehśmy w kraju naszym nareszcie Czas. Uznaje on konieczność 
kilka towarzystw akcyjnych przemysłu- działania a dla obmyślenia programu pro- 
"’” " u W,A” J i -  L i-t. ponuje zjazd wybitniejszych posłów sej­

mowych. Myśl tę powziął już  dawnićj 
klub posię iowy we Lwowie. Nam ona 
zdaje się jedynie  logiczną. Żaden bowiem 
progr»m stawiany przez osobistości po­
jedyncze czy przez dzienniki nie może 
obowiązywać kraju, tylko taki program, 
k tóry  ułożony zostanie przez prawdziwych 
reprezentantów kraju, a za tuk eh uw a­
żamy wybitniejszych posłów sejmu.

W B rnie odbył się centralistyczny zjazd 
delegatów7 od stowarzyszeń politycznych 
niemieckich na Morawie, tudz eź posłów 
sejmowych w sprawie bez inśrednich w y­
borów. Zgromadzeni wybrali centralny 
kom itet wykonawczy z 20 członków do 
kierowania wyborami.

W tych duiaeh odbyło się w Celowcu 
zebranie karyntyjskiego „stronnictwa pra- 
wa“, a gdy si z wz-jem ogo  porozumie­
wania okazało, ź e  widoki dla tego stron­
nictwa są daleko lep sze , niż z początku 
sądzono, zgodzono się, by przy przyszłych 
bezpośrednich wyborach w 2 okręgach 
wyborczych postawić kandydatów na po­
słów do rady państwa.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 18 kwietnia. W ydział finanso­

wy wspólnych delegacji przyjął podwyż- 
szei io płuc urzędników wspólnych.

Rzym 18 kw. Kurja  rzym ska wysłała 
kurjt-ra do biskupów niemieckich z in- 
strukcjumi ria wypadek zgonu papieża.

K u rsa  .—  W iedeń 16  kwietnia godz. 2 m. 3 0 .  
4 ° /0 zjednocz, d ług państwa banku 7 0 .5 5 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 2 .9 0 . — L osy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 2 .5 0 . —  Akcje banku 9 4 7 . — . —  
Akcje kredytowe 3 3 2 .7 5 .— L ondyn 108 9 0 .—  
Srebro 107 80 . —  D ukat 8 .7 0 . —  Lom bardy
1 9 2 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 4 3 .7 5 . —  Akcje  
franko-austr. 1 4 0  5 0 . —  N apoleony 8 .7 0 . —  
Akcje kolei Karola L udw ika 2 2 7 .5 0 . — A kcje  
kolei lwów. czerń. 1 5 3 . — . — Akcje kolei półn. 
wscbodnićj 1 5 0 .— . —  Akcje banku związków.
1 9 1 .5 0 . — Oblig. indem n. g i l .  78 . —  . — A kcje  
banku wu d. dla obrotu 2 1 5 .5 0 .— Akcje anglo- 
banku 3 0 7 .5 0 . — A kcje kolei rząd. 3 3 8 . — . —  
Kolei siedm iogrodz. 1 7 1 . — . — K olei Rudolfa  
1 6 9 .— . — Tramway 3 8 0 . — . — Banku budowy  
2 7 8 . — . — Akcje kolei wschodniej 1 2 8 .— . —  
Akcje banku anglo w ęg. 1 2 0 . — . — Akcje kolei 
zjedn. 2 4 9 .5 0  — L osy tureckie 74  6 0 . — L o sy  
preraj. węg. 9 8 .2 5 . —  Akcje kolei bogum ińskićj 
1 7 4 .— . — Akcje kolei ces. E lżb iety  2 4 6 .5 0 .—  
Akcje kolei półn. zaehodn. 2 1 7 .5 0 . —  Akcje  
franco hungaria 1 0 0 . — . —  O gólny bank austr. 
3 6 9 . — . — Akcje now ego w iedeńskiego tow . 
Tram węy — . — .

149 50 150 —| 
127 50,128

WARSZAWA, 15 kwietnia.
L isty  zastawne serji 1 . 4 X  • • 

„ » „ 2 . 4 X  ■ •
kupon ub ieg ły ..............

„ n o w e ....................  5 X  • •
kupon ub ieg ły ..............

„ likwidacyjne __ . .
kupon u b ie g ły ...........

:84 501285 — 
506 — 1.307 — 
114 50,115 50

165 —

100 25 
88 10 
>5 
95 50 
95 -  
89 90 
89 50 
84 75

89 75
90 10 
71
89 50
87 — 

103 90 
101 50

7 50 
96 50 
92 60

77 50 
86 75 
77 50
76 75
88 50
89 50 

109 25

83 — 
82 50
77 75

100 50
88 40 
86 —  

96 — 
95 50 
90 10
89 75 
85 20

90 25 
90 30 
73 — 
90 —

104 20 
102 50 

97 75 
97 25 
93 —

77 75 
87 25
78 —
77 25
89 —
90 — 

109 75

83 25 
82 75
78 25

Rrs. k. 
94 8 
93 85 

1 25 V9 
93 85 

1 57— 
79 20 

l  407,

Rsr. k.
95 15 
94 15

94 15

79 50

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  G raliehowski.



KRAJ z piątku 18 kwietnia.

C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Zaprowadzona z dniem 1 Stycznia 1873 r. zniżona taryfa dla 

transportu żywności przy ładunku w całych wagonach z naszych sta- 
eyj do Wiednia, zmienia się w ten sposób, że od dnia 15 Kwietnia do 
końca Października 1873 r. pomienione artykuły już przy nadaniu ja­
kiejkolwiek bądź ilości ustępstwom w tej taryfie zawartym, podlegają.

LWÓW w  K w ietniu 1873 r.

(4255 2-3). Dyrekcya ruchu.

RUDOLF GLIXELLI
majster blacharski,

■w Krakowie przy ul. MikołaJsMej,
znany od wielu la t jako praktycznie doświadczony we wszystkich robotach co 
do pokrywania dachów, wież itp. różnym materyałem, jako t o : cynkiem, białą 
b lach ą , żelazną b lach ą , m iedzią, ołowiem, tak z materyałem, jak i bez tegożj 
oraz zaopatrzony we wszystkie potrzeby gospodarskie w swym handlu do tego 
fachu należące, zarazem wszelkie obstalunki przyjmując po cenach najumiarko- 
wańszych, poleca się względom Szanownej Publiczności tak w Krakowie jak

i na prowincyi. 4182(2-3)

KRAKOWIANIN
W iedniu obecny i obznajomiony, podejm uje sie 

wystarać o tańsze m ieszkania w domach pryw a­
tnych dla osób przybywających na wystawę do 
W iednia, za porozumieniem listownie, franco, pod 
adresem wyraźnie p. L a h  in W ien, Funfhaus, 

Sperrgasse Nr. 12. 2 Stock, 15 — bei H errn 
B a i e r .  (4263 1-3).

K orzystając z nowego sposobu, który wynala­
złem, i który nikom u dotychczas nie był w iado­
my mogę w przeciągu dwóch minut

I i bez żadnego toólu,
nie używając żadnych do tego ostrych instrumen- 
tów wyjmować raz ne zawsze różne stare

O D C I S K I ,
jak o  to : ^

T w a r d e  n a ro ś c ie  n a  c ie le  
I ró żn e  b ro d aw k i.

Ten sposób wynalazłem długą pracą  w Afryce, w 
I podróży po E uropie i Azyi, p rak tyką zjednałem  
I sobie pochwały za zręczną operacye, dostałem pa­

tent od księcia A leksandra Piotrowicza Oldenburg- 
skiego i świadectwo od S. Peterskurgskiego Fizy- 

.katu i profesorów moskiewskiej kliniki. 
Mieszkam w hotelu Narodowym.

Pobyt mój w tutejszem  mieście notrw a 10 dni. 
Spodziewam się łaskaw ych względów Szanownój 

Publiczności
(4257 2-3) W ła d y s ła w  Ska lick i .

j a k ż e  b o g a tą  b y łabym !
gdybym tylko tym nieszczęsnym razem 
właśnie nie była zaniedbała postawić 
według instrukeyj gry prof, m atematyki

R. v. Orlice
nigdy — nigdy nie przebolę tego, żem 
straciła  to

Wielki medal złoty Moskwa 1872.
Ekstrakt mięsny Buschenthala

z f a b ry k  Ł u k a s z a  H e r r e r a  y O bes y Cie, M ontevideo . f i
Zw raca się uw agę Publiczności, iż w edług orzeczenia najznako­
mitszy ch autoryezności n. p. Fresenius W iesbaden , Fleck D res­
den, Kletziński W ien , Reichardt J e n a , Stockhardt T h a rau d , 
Wunderlich Leipzig, Verigu Odessa, Volker L o n d o n , Charite 
Direction B erlin , etc. etc. Ekstrakt mięsny Buschenthala je s t  
w yborne j jakośc i. _•—  Ekstrakt raiesny Buschenthala je s t  oraz 

n a j t a ń s z y m  ekstraktem  mięsnym. (4260 1-6).

Główny skład dla Galieyi we Lwowie

0. T. WINCKLERA.

duaterno.
Grac L. W ollm ann,

M oduiarka. 
i la  zapytania względem doświadczonych 
instrukeyj gry odpowiada najchętniej 
profesor R. von Orlice w B e rlin ie / Wil- 

helm strasse 5 (4240 1)

zaraz I darmo.

©

i

®  Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny §

i BANK HIPOTECZNY
® wydaje we Lwowie
^  i p rzez filje
I I  w  K ra k o w ie ,  C ze rn io w c aeh  i T a rn o p o lu
IH  od dnia Ig o  lutego 1873 r.

g A S S Y G N A T Y  K A S O W E
H  5  p ro c e n to w e  p ła tn e  z a  8  dni po w yp o w ied zen iu
U  5 V2  p ro c e n to w e  p ła tn e  z a  14 dni po w y pow ied zen iu
U l  6  p ro c e n to w e  p ła tn e  z a  3 0  dni po w ypow iedzen iu
©  6 Va p ro c e n to w e  p ła tn e  z a  6 0  dni po w yp ow iedzen iu
|g |  7  p ro c e n to w e  p ła tn e  z a  9 0  dni po w ypow iedzen iu .
©  W szystk ie  A sygnaty  K asow e przed  1 lutego 1873 w obieg
UJ puszczone oprocentow ane będą

§  od dnia i80 lutego 1873
I I  0 V2 P rocent w yżej z zachow aniem  dotychczasow ych term inów  
|H  w ypow iedzenia.
^ j | LWÓW, 20 stycznia 1873.

3955(-?)
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BUKEYE
A dr. Platt i SpółKi

w Nowym-Yorku.
Najlepsza k o sia rk a  w świecie! Skom binowana jes t 
niezrównaną! W  Austrji, W egrzećh używają prze­
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochwał, orzeczeń znawców i poleceń mnóstwo!

C e n y :
K osiarka (nowy w z ó r....................................... 3 5 0  t̂r.
Żniw iarka z sam ograbem  i odkładaczem .500  „ ’ 
Skombinowana kosia rka  i ż n iw ia rk a  600 ,,

Do każdej m aszyny darmo części rezerwowe 
dwa noże.

Główne ajeneye:
Józef O esterreicher, Wiedeń, Akademiestr. 3.*

Na Galicyę przyjm ują zamówienia:
PP. Krasicki, Kraiński i Spł. we Lwowie. 

Galicyjski Bank krajowy we Lwowie.
Przed naśladownictwem się ostrzega! Każda 

m aszyna zaopatrzona je s t naszą firma: Adrianee 
P la tt & Comp. Poughkeepsie N. Y.  (4202 11-24).

mm wmm
filii c. k. uprzyw . galic.

W JESm-A.KlO'WIES

poleca się Szanownej Publiczności

do kup na  i s p r z e d a ż y  p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h ,  lo sów , akcy j, 
p r io r i te tó w , l is tó w  z a s t a w n y c h ,  o r a z  w sz e lk ic h  m o n e t  po ce n a c h

n a jk o rz y s tn ie jsz y c h .

Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną pocztą, 4177(4-25)

Dyrekcya.

0  
©
®
©
%
©
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Otwarte 1823.

odznaczone 
złotym krzyżem  zasługi 

z korona.

Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrap iacze dróg, 
gasiki itd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowej, drabinki, 

przyrządy do ratowania. 
Illustrow ane cenniki prze­

syła się darmo.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
łK H r. 1 5 .

Poręczenie

Odznaczone 
28 złotemi i srebrnem i 

medalami.

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa ­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 4158(5-10)

W  drukarn i “K ra ju “ p o d  zarządem  St. G ralichow skiego.


